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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
— K r a k ó w . —  

K O M I T E T  O P I E K U Ń C Z Y
n a d  w spa rc iem  ra n io n y c h  c z u w a ją c y  

to R z e c z i jp o s p o h te y  K ra ko w sk iey  z a w i ą z a n y ,  
Du  O b y w a t e l e k  R z e p l y ź y  K r a k o w s k i e y . 

Zawiadomiony  odezwjl  Dozo ru  Lazare tów 
Warszawskich o potrzebie  zasi lania lazaretów 
Warszaw skieh w szarpie , b andaże  l ub  innjl 
U e l i z n ę ,  Komitet  Opiekuńczy  nie zawiedzio­
ny n ig d '  w odwołan in  się do Was Zacn e  O- 
bywatelki  miasta Krakowa i jpgo Okręgu ,  po­
spiesza w imien iu  r an ionych  Woiow ników T 
Wezwać Was Szanowne  Po lk i ,  byście sz lache-  

wasz pośpiech , sk ł adan ie  ofiar dobrowol-  
*>yrh na korzyść  l azare tów woyskowych  ieźe-  
li m ożn a  podwoić  zechciały,  a przysposobie­
niem iak na jw ięce j -  szarp i j  i bandaży przy-  
**jrniły się w naj  ważnieyszey części , do u l ­
gi na iaką r ani eni  wasi rodacy bezsprzecznie  
' as łużyl i .

Chcievci e przeto w tey skromnej-  do Was 
*dez«ie  upa t rywać  na j l ep szy  zakłfld zaufania  
* i łkiótn r an i en i  obrońcy Po lsk i  zawsze i wszę­

dzie  na  pomoc  wasz§ i wsparcie r a chu i ę .  —-  
C hc i e j c i e  iey zados j ć  u c z j n i ć ,  a  dope łn i c ie  
t e m  sa m em  nayzaszczytnieyszóy powinnośc i  
c z ło w ie k a ,  iekg iest , b ezsprzecznie  nies iona  
pomoc r an io ny m  1 s cho rza łym.

Sza rp i e ,  bandaże ,  kompresy  i wszelkg bie» 
l i znę  Depozyt aryusz  Komit e tu  Opiekuńczego 
obywa te l  Kasper Bielecki mieszkaipcy przy a-  
licy Mikoław»kiev pod I, .  672 każdego czasu 
za k w i t e m  Komi t etu  Opiekuńczego odb i er ać  
będzie.  —  W Krakowie  dnia 4 Czerwca 1831.

Prezes  Komit e tu  A. W ąsow icz .
Sekret ar z  Komit e tu  M e c i tze w sk u

W a r s z a w a  3 C z e r w c a .

Posiedzen ia  Seym o w e . —  Na  wc ze ra r s zem 
p  siedzeń u Izby Poselskiej '  m in is t er  spraw 
w ewn ę t r zn ych  wprowadz i ł  p roi ekt  Rz^du 
wzg lędem zeięcia p twnóy  ilości p roduktów  
zeszłorocznych dla zaopa t rzen ia  woj  ska na ro ­
dowego,  za wynag rod zen i em pod ług  cen  tar ­
gowych ,  wojewódzkich i powiatowych z mie-  
aięca Maia.  Po długi ey  dyskussyi  za i p rze­
ciwko  t e m u  proi ektowt ,  Izba  na  ogół  iego zgo­
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dzi ła >’ę w  ł e m  p rzekonan iu ,  że gdy idzia  o 
U t rzyman ie  woyska za n i epod leg łość  w a l c zą ­
cego ,  żaden Obywa te l  zasobów »tvoich szczę­
dzi ć  n iebędz i e ,  a t em  bardzióy,  gdy każdy 
Zaięte p rodok ta  dla dobra ogółu  będzie po­
d ł u g  cen wynagrodzony .

Zwyci ęz two  odnies ione  przez j en .  C h ła p o ­
w s k ie g o ,  iest daleko św ie tn i e j s ze  niż n a m  
początkowo donies iono było ; ono mia ło  
w p ł y w  p rzeważny  na powstanie  wojewódz­
twa  Grodz ieńskiego,  przez zdobycie znaczney 
ilości b roni ,  5 dzia ł  i a t nm un i cy i ;  3500 j e ń ­
ców ; k tó rych  jen.  Ch łapowski  puści ł  z n i e ­
wol i  j m o że  D y b ic z  do z ł am an ia  przysięgi)  
zechce  ich uzb ro i ć  bronię  po l eg łych  pod O- 
i t ro ł ękę ;  i ednak  i ten k rok  w ia ro ł omn y  n i e  
by łby  bez moralnóy dla nas korzyści;  żoł ­
n i e r z e  ci naoczni e s ię przekonal i ,  źe Polacy 
n i e  pa ła i ę  n ienawiśc ią  przeciwko Rossyanorn,  
lecz przeciw des p o t yz mo w i , i nie zaniedbuię  
pew no  udzi e l i ć  nwag  swoich ko l l egom —- 
a  wo lność  m e  hardzo iest t r udnę  do poięcia.

Dz i ś  się wieść rozchodzi  podług  l istów od 
g rani cy  p ru sk . ćy ,  że pu łkown ik  Sierakowski  
f o z b i ł  «y A ig us io ws k i e m  dwutys i ęczny k o r ­
pus  jen- F r i fk e n  i zabra ł  m u  4 działa,  i źe 
t a m  Fricken  a chron i j  się blisko z 6000 l u ­
d ź m i  do  P ru i t -  —  Nie  ma i e s ^ e e  o ł em  
n rzęd ow ey  wiadonzości-

B i twa  pod H u m a n i e m  by ła  nade r  k rw aw a ;  
dow odz i ł  w rjiey nacze ln ie  E m i r  Wacł aw h r .  
R z e w u s k i  oyciec s ł uźęcych  w ar t y l l ery i  na- 
»zey Stan is ł awa i Leoncyusza;  pod n im  do* 
ąwodzili W ‘PCenty T y s z k ie io i c z  i Włodz imie r z  
Potocki:, —■ W alk a  była  nader  upo r czy wa ;  
do 1200 Rossyan Jagło na piacu.  Z  naszey 
s t rony źa łu i ę  mocno  A lexand ra  S ob ań sk ieg o , 
k tóry w oac t er au iu  dost a ł  s ię w n iewolę  a 
p od ł ug  n i e k t ó r yc h ,  z g i n ę / . —  Powstani e Sarn- 
teysze iest  m o cn o  t agr aźa i ęce Rossyi , w ł o ­
śc i an ie  wzięli  się z z apa ł em do oręża dla 
o b w a y  wolności  k ló r ę  ich  dziedz ica  uda rowa

li; p rzył ęczyl i  się i duch ow n i  greccy,  b łogo­
sławi l i  cho ręg w ie ,  a n i ek tór zy  z n i ch  w bo­
ni  towarzyszę  wa l częcym;  Ko mmenda  iest w  
i ę zyku m a l o ru s k i m  zup e łn i e  narodowa.  U* 
kr a incy p rzypomnie l i  sobie swobody,  iak i ch  
używal i  za czasów Po l sk i ch ,  i poprzssięgl i  
wspólni e  i wi erni e  r a z em z Pol akami  wa l­
czyć za wo lność  i n iepodl egłość .  Wysi al i  
depu towa ny ch  do M u i t a n  i Wołoszczyzny 
i w Dobrudz i e  do N iekrasowców.  P o ­
d ług  ost atni ch wiadomości  , Rossy an i e  ścię- 
gaię i am  z różnych  st ron posi łki  , i wy­
ruszyły oddziały z okolic Ży tomie r za  i Ber­
dy cz o w a ,  tak i ż  powstańcy maię 15,000 r e ­
gu la rnego woyska p rzeciwko  sobie.  — Lec* 
t ymczasem i z i nney  s t rony grozi Rcssya-  
no m  n iebezp i eczeńs two ;  donoszę  z Odessy,  
iż napoczę tku  Maia wsiadło na okręty p rze­
szło 2000 piechoty,  przeznaczone j - na w z m o ­
cnieni e  załogi twierdz  nad du na ys k i c h , gdyż 
Rossya n ie  ufa t u r e ck i m  za r ęczen i em pokoiu.

Z Zam ościa  29 M aja .  —  R iid ig e r  w k ro ­
cz y ł  ze swo im ko rpusem i cześcię Krasso­
wski ego i s t anę ł  g łównę  kwa te r ę  w VVeih» 
kowicach ;  ma  vy ogóle do 9000 ludzi  i 30 
a r ma t .  Moska le  dopuszczaię się n i e s łycha ­
ny ch  nadużyć .  Ja r zyny  spasaię na pn iu ,  ż y ­
to i pszenicę koszę i na siano suszę ,  a cze­
go ze zboża znalez ionego w ziarnie  nie spo- 
t r zebu ię ,  m a r n u i ę  t a n i e m  sprzedawaniem ży- 
dos iwu.  Żydz i  Hrubi eszowscy  i z Łaszczo ­
wa w liczbie 67 przyłęczyl i  się do n i c h ,  i 
n j p r o w a d . a i ę  ich na domy  obywate l i  zn an yc h  
z osobisty ch us ług  dla k r a ju  l ub  z poświęceń w 
obroni e  o j c zyzny .  Dobra senatorów,  posłów 
i obywa te l i ,  k tór zy  ma ię  synów w szeregach 
duznaię  wszelkiego rodzaiu klęsk.  Moskal e  
r ahu i ę  zboże,  wódkę,  bydło,  konie ,  o w ce ,  
n ieprzppuszczai ę nawe t  me b lo m,  ł a m ię c  t a ­
kowe w d robne  kawa łk i ,  aby ie n iezdo l aemi  
do uży tku  uczynić .  Ofiarę  wyuzdaney  dziczy 
stały się dobra Rachan i e  hrabi ego F red ry ,  
będęcego w wo j s ku ,  Gzyźx>wicaR a to m fk ieg o ,
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któr ego k i l k u  synów walczy w szer ega- ih , 
H o n i t t ^ n  kasz te l ana  Ru.likowskiego  • *• ć .  
P rzewodzi  szczególnie  żyd z Łaszczowa na ­
zwi sk i em S m yk ,  t-gdęcy w i a skaćo  u Riidige- 
ra.  Pana  Przewłocka chciel i  koniecznie  
powie si ć ,  z r ozkazu  S m ;  ka , k tóry m a  sobie 
dodany b m i u e n  lę off icera i k i l kudzies ię t żoi*  
r  erzy; i uź  powróz założyli  n a  szyię,  lecz 
s zczęściem P.  P rzewłock i  zdoł a ł  p r zek up i ć  
off icera i uc iekł

Z  B rodów  27 M a ja .  —  Powst an ie  w pro- 
w incyech  ros syysk i th  cięgle t u  wszystkich 
zaymuic .  Za ręczone  natn  z« w iado moś ć ,  źe 
i w Kijowie wy buc hn ę ło  powst ani e ,  do k tó ­
rego  się p rzy ł ączy ł  i gu be r na to r  t am te j s zy .  
Wiadom ość  t ę  m i a ł  iuź i tuteyszy konsu l  ros- 
sy j s k i  o t r zymać .

J ak i e  uczuci a sprawa Pol aków wzbudza na­
w e t  i w cudzozi emcach  , p rzekonywa  nastę- 
pu i ęce  zdarzeni e.  —  J a n  E reyschm id t  f abry ­
k a n t  z H a n o w e ru ,  zaraz w poezji, - i ch  na ­
szego powsUnia ,  oddał  syna  , edynaka  do 4  
p u ł k u  piechoty l i niowey,  aby walczył  za 
wolność .  W bi twie pod Ost ro ł ęką  poległ  
s z l achetny młodz ieni ec .  Oyciec  przeięty ż a l e m 
Zgłosił się do kommis syi  Rzędowey Woynyr 
z prośbę,  aby m u  dozwolono s ł użyć  w tym  
sam ym  p u ł k u ,  w t r y  samey kompani i  a  n a ­
wet  i r oc i e ,  aby móg ł  walczyć w m i e j s c u  
pol eg łego  sy n a ,  pomśc ić  się śmierci  i e g o , 
i dopomódz do odzyskani a wolności  Polski .  
Ofiara iego p r z j i g t ę  zosłała .

(A .  N. )  W y ją te k  z  l i s tu  p isanego  z  Wie­
d n ia  d. 27 k w ie tn ia  1831 r .  (T ió m a cz en i e  
z n i emiecki ego) .  —  Wasz  dz i enn ik  N o iva  Pol­
ska  ma  i tu swego abonenta .  Z a ł o ży ł b y m  się, 
i e  i  po 3ch dn i ach  namy s łu  nie zgadłbyś  kto 
n u n  Jest. Oto t a m  T a t y s z c z e w ,  poseł  ros- 
syyski przy t u t eyszym dworze.  T a k  mocno  
zain t eres sował  się on  tern p i s m e m ,  i e  pre-  
n un . e ru i e  na ki lka iego exempla r zy  i WKancel-  
la ryi  swoićy załozył  osobna expedycyę  do  t łó- 
ł u a t e cu i a  L , e k tó ry ; h  zeń  a r t yk u ł ów . '  W y  ię*

tki  k o m m u n i k u i e  t u t e j s z e m u  gab inetowi  I 
i n n y m .  Szczególnie)  szę m a  predy l e k c y ę d o  
t ak i ch  a r t y k u łó w ,  k tór e  mogę  podać  f a ł s z y ­
we i n iekorzys tne  m n i e m a n i e  o w a s z i n  kr a-  
i u ,  iaku to :  p r ze sadzone podania  o d o m o ­
wych n iesnaskach  waszych,  o n i ep o w sze cb ne m 
iakoby po ym ow an i u  w k re iu  duch a  rewti iucyt  
i n i epowszechnen i  podz i e l an iu  oney;  o prze-  
m a g a n i u  w y łę c z n e r i  iedućy  klassy n . i e s z k iń -  
ców  nad o g ó ł e m ; wize lki e  ub l i ż en i a  s eymo-  
w i , wszelkie  przy tyki  c z ło nko m r zędu  i r z u ­
cane  między  n ich  Kości n i ezgody ,  m e p r i y -  
i azne  i groźne  niby dla dworów obcych  n a ­
p o m k n i e n i a ,  iakobyście  wcale  niedbal i  o ich  
dobrę  o p i n i ę ,  i sami  swoim d w or em ,  wbrew  
p rze i ę ty m zasadom w spo ł eczeństwie  pol i ty­
c z n y m  Europy ,  chciel i  się rzędzi e i k i e r o ­
w ać  na  przyszłość .  T a k i e  i t y m  podobno  
myś l i  w n ak cza nem  t ł umacz en i u  ieszcze bar-  
dziey p r ze sadzone ,  rozgłasza T a tyszcze iU  po 
świeci e i z tych  a r t y ku łó w  wystawia groźne  d la  
gab ine tów  ma jak i  , waszę w ł a n ę  broni ę  sta- 
r a i ęc  się z wami  woiować.  N o w a  Polska  iest  
g ł ó w n y m  iego a r s en a ł e m.  N a  Boga 1 ust rzeż­
c ież  tych waszych pub l i cys tów ,  k tór zy  ost rze­
żen i a  tego tak bardzo pot r zebuję .  JNTiechay 
t a k  drogo zakupior iey i ieszcze n i e  zapłaco­
n e j  c a łk i em  swey wolności  d r u k u ,  przezor* 
n i ey  uźywa ię ;  mec ha y  swey gor l iwości  d-imo- 
wey dadzę  roz t ropność  za p rzewodn iczkę ,  m a ­
ch a ;  p o m n ę ,  źe wiele  osób mn i źy  świado­
m y c h  waszego k r a i u ,  z ich pis tn czerpi ę iu* 
d y n ę  o n im  mfo rma c yę .  Każdy z t ych  p u ­
bl icystów zasiadlszy p r zed  s t o l i k iem,  m u i  we­
źmie  pióro w r ę k ę ,  powin ienby  wprzód  po ­
m y ś l e ć  źe pisze w imien iu  n a r o d u ,  który iest  
c e l em pochwał  i podz iw iema  iedney połowy 
E u r o p y ,  a  c e l e m niespokoyności  i c zuwan ia  
d rug i ćy  po łowy;  prze ię ty  tę godnośc-ę z ie* 
dn ey  s t rony i tern wys tawien i em n_i powsze-  
c h n ę  baczność  z d rug iey ,  n iech waży każda  
s ł o w o ,  n i m  ie m iędzy ludzi  £uśc- > n i e ch  s i j  
n i e  i m ź a  do  wy łączn ych  ko tk ow yc h  osobisto-



l e i ;  n i ech  pamię ta  ż e  to p i s m o ,  owoc chwi-  
owey myśl i  ' e g o ,  p rzeydzi e g r an i ce  Polski  

i g r an  e e  iToku 1831 , e zaraz n siebie w do­
m u  albo pokrzepi a ięcę  ier iność i dobre nadz ie -  
ie,  a lbo rozdwoieni a  n ieufności  i wętpliwo* 
Ści w sercach swo ;ch spółbraci  obudzi .  S ło­
w e m ,  m e c h a y  się na to us ędzie , oby p r zy ­
wiódł  du rozpaczy n a ;ę tych  gończych  T a h i s z -  
t z e w n  , kiedy ci w k o l u m n a c h  dz i eno  ka K o -  
w e y  Polski podobn e ,  iak w ca ły m  sk ładz ie  
p rawdzi wdy  N ow el)  Polski (kra  u)  n ie  będę  
snogl wyt rop  ć  nic b ł ah eg o ,  nic e s o b i s e g o ,  
m o gę c e g o  niepokoi ć  obce d w o r s  l ob  poniżać
i w n i e ko rzys tnem świe t le  wys t awiać  naród  
Polski .

L is t  t e n ,  d a n n e y  daty ,  l eża ł  u  m n i e  za ­
r zucony  i z ap omni any ,  r ó w n ie  iak moia dn- 
wn ieysza  myś l  podania  z n iego wy ię tku  do 
p i sm pub l i c znych .  Zdawa ło  s i ę ,  Że redaktor  
K o  w e y  Polski w pewndy dyspucie  odprawio-  
lidy przed d o m e m  To war zys tw a  przyi ac io ł  na ­
uk , p r z e k o n a n y m  d o w o d e m ,  z w an ym  w lo­
gi ce  A r g u m e n ł u m  b a rcu ln fo r iu m  , zmodyf iko-  
w a ł  był  n ieco  c ie rpkośc  i d raź l iwośc  swaiey 
poh ty cz n ć y  po l e mik i ;  zdawało  s i ę ,  że  m u  
aię przecie  o tworzy ły  oczy n a  p r awdziwy 
st  n na s z ,  na po tr zeby i kon ieczność  n i e ­
pew ne go  położeni a k r a in ,  Zdaw-iło s i ę ,  że  
od tęd  będzie p ' s a ł  pod n a t c h n i e n i e m  prawdy,  
szczerości  ,  rozwagi  i godności  polskiego naro-  
d o ;  k i edy iednak w os t a tn ' ch  dn iach  post rze­
g ł e m  ze sm u tk i e m  zawiedz ione  mo ie  na d z i e ­
j e ;  k tedy k o D ry t  pisma tego zno w u  się na-  
p rowadza  źółcię  i s a d z ę : kiedy widzę w m m  
o h ł u ł o e  i g - r t / ę c e  p r z ' m ó w k i  do naypowaź -  
n ieyszvch  ins ty tucyy i navzas łużeńszycb  w 
k r u u  os ib , nie w a h a m  się iuź z po d an i em  
t ego  pisma do d r uk a .  e źeh  r edakto r  K o irey  
Polsk i , o n ,  i k tok Iwiek k i e ru i e  piórern iego,  
k to  na dy m a  id echv t ych ch rap l iwych  orga-

’n«5w , zarabia  sobie z lakę  usHnolc i ę  na h a ­
n i e bn y  zaszczy t ,  doznany  przez  redaktora  ga ­
zety r zędowey pruskióy , n i e chże  przynny-  
u  nas w do m u  , w gni eź l . - i e  k tór e  kal a ,  n iech  
do zna i e ,  n ie  ka rv ,  n ie  zems ty ,  m e  powścię- 
gn i en i a  , lecz za s ł użo ne j  oboiętności  i wzgar ­
da .  A. B.

N a  o s t a tni ch  t a rgach  warszawskich płaco­
no  za korzec  żyta  od zł .  28 do 31.  P sze n i ­
cy od 30 do 34 i pół .  J ę czmien ia  od 23 do 
24  i pół.  Owsa  od 17 do 19 i pół .  Siana fu ­
rę  i ednokonnę  od 18 do 2 6 ;  p«rokonn§ od 30 
do 40.  S łon iy  fu r ę  od 6 do 9.

(Z  G a ze t  W a r s z a w s k ic h .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C 7 N E .
W i e d e ń  17 Maja. —  Bardzo czynni e  po- 

p i er a i ę  obwarowan ie  okolic L i n c u , k t ó r em  
ki eru ie  arr .yxiężę M a x \  irnal ian.  Za łożył  i u t  
k a m i e n i e  w ęg i e lne  do 30 przeszło w ież ,  któ- 
rp uczyn i ę  I .mc  i ednę  z na j  mocmeys zyc h  wa -  
r o n ń  pierwszego rzędu.

L ond y n  21 Maja.  —  P r o k l a m a c r ę  y i ce kr ó-  
la  I r l a n d y i  z d. 10 b.  m .  h r a b s t w a  Cln r f  , 
G a l w a y ,  R uscom m on  i ry p p e r e n  y ,  zostały 
ogłoszone za b ę d ę c e  w s t a n i e  o b l ę ż e n i a .

W Hiszpani i ,  w p rowadzen i e  gaze t  ang i e l ­
skich i pism u l o t n y c h , zostało wzb roniono  
pod ka rę  300 pias t rów.

P.  T io c k m o i to n  iest  pierwszy katol ik an ­
giel ski ,  k tór ego obra ło  angie l ski e ( pro te s t an­
ckie )  zg r om adzen i e  wyborcze  r e p re z e n t a n t e m  
bogatego hrabstwa  Ret ks.

P ak y ż  21 M a ja .—  Przyby ł  t n  P. Bo u r ę o i n g  
pierwszy sek re ta rz  naszego poselstwa w Pe­
t e r sbu rgu .

D z i e nn ik  Globe  twi e rdz i :  iż rzęd ma za­
m i a r  ogłoszenia  p rowmcy i  Vendee  za będę-  
r ę  w st anie  oblężenia .

J o u r u a t  rles Debnls  powiada :  Pod ług  osta­
t n i c h  donies ień  z L izbony ,  fregato f i o n tu z k a  
o 60  dzia ł ach zawinę ł a  do T ag u ;  <o chwi l a  
oczekiwano  ‘i nnóy ,  na ktbrev miał  r>rzvhydź 
dowódzca  eskadry.  Skoro ta się zg romadzi  , 
r e i e n t  zostanie wezwany  do  dania  w 24 go ­
dz inach Źędaney przez  F rancyę  satssfakcyi .  
J e z e h  tey  o d m ó w i ,  będz ie  użyta  przemoc.  
Norod  będzie pomszczony.

d o n i e s i e n i a .
P r i w n i e  r ai ęte  r u c h o m o ś c i ,  będę w S u k i e n n i c a c h  VI. Krakowa przez publ i cznę  l icytacyę  

sta ga lowe  tueniędze s p r z e d a n e ,  a m i a no w i r t e  dnia 10 Czerwca  1831 o godzini e 10 z r a n a ,  li­
ch ta r ze  mos ę z n e ,  zegar  g r t i ęoy .  ubiory i księżki  żyd owsk i e ;  zaś dnia 14 t. m .  i t .  o t e ' ż e  go­
dz in i e ,  naczyni e  s r e b r n e ,  p a r c e l l m o w e  , s zk lanne .  i bi lard ma ły  z r ekwizy t ami .  C h ę ć  ku« 
( a a  m r  ę : ) -, s tawić się w m e » s c e  i na t e r m i n  2echc§.

W Krakowi a da t a  $  Cze rwca  18 31  r .  W o j c i e c h  D zis irkow sk i  K o z ł :  Sęd.


